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W iadomości kraiowe. W iadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dnia 25. L ipca .
Król .  Szwedzki  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  i Szef  

głównego 6 Z t a b u  armi i ,  Baron  B i ó r n s t j e r -  
n a ,  p rzybył  tu z Stokhoimu.

C. Rossyiski G en era ł  - Major ,  H r a b i a  M a i -  
* t r e ,  od iecha ł  ztąd do Szwaycaryi ,  a Król.  
Angielski  goniec  gabine towy K r a u s ,  p r ze ­
jechał tędy wysłany z L o n d y n u  do P e te rs ­
burga.

Z  W r o c ł a w i a  dnia 22. Lipca.
W c z o r a y  wieczór  przybył  tu J W ,  Minis ter  

finansów M o t z  i stanął  w d o m u  zaiezdnyra 
pod znakiem t rzech gór.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 18. Lipca.

N.  Cesarz będąc w Carskiem Siele dnia 13. 
m. b. raczył  N. Cesarzową Alexand rę  Fe odo-  
rownę  udarować szefostwem kawalergardów.

N.  Cesarz wydał następuiący reskrypt do 
Minist ra woyn y:  „A le x an d rze  Iwanowiczu!  
Nie zm ord owane  usi łowania i czynność,  z k tó : 
remis się W  Pan  zaymował ,  iako Prezes  wy- 
znaczoney  do wyś ledzenia źle myślących 
Kommissy i ,  r os t ropne ,  dokładne  i oczekiwa­
n iu  M oi em u  zupełn ie  odpowiadające ukoń­
czenie tóy rz eczy ,  wkładaią na M n ie  miły 
obowiązek ,  oświadczyć W P a n u  Moią  rze te l­
ną wdzięczność.  Z lecam oraz W P a n u ,  aże­
byś także wszystkich członków Kommissyi  
w ogóle, i każdego w szczególności zapewnił
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0 Moiey życzliwości za znakomicie gorl iwe
1 n iespracowane do pełn i en ie  danych im po­
l e c e ń ,  przez co usprawiedliwil i  w naywyź-  
szytn stopniu M óy  wybór  i Moie powierzone  
im zaufan ie ,  i nabyl i  prawa do wdzięczności  
M oi ey  i O y c z y z n y .  — Zostaię W P a n u  p r z y ­
chylnym.  (Podp. )  M i k o ł a y *  W  Carskiem- 
Siele dnia 7. Lipca 1826.“

Dn ia  13- m - b. obchodzony tu była roczni ­
ca u r o d z i n  N .  Cesarzowey Alexandry  F e o d o -  
r ow ny  we wszystkich kościołach tuteyszey sto­
licy przez  uroczyste nabożeństwo.  W ie czo ­
r e m  było miasto oświecone.  N N .  Cesarstwo 
przepędzi l i  ten dz ień  w Carskiem-Siele.

Już  od dni  kilkunastu panowała tu bardzo 
ciepła p o ra ,  który rzadko tylko kolo poranku  
chwilowy deszcz u lewny przerywał .  _ Gęsty 
dym z palących się w pobliżu borów i bagien 
p o c h o d z ą c y , którego świeży wiatr n ie rozpę-  
d z a ł .  nape łn ia ł  a tmosferę ,  1 niekiedy tylko 
pokazywało się słońce bez promieni ,  iak czer­
wona  kula ognista. Wczoray  świeciło znowu 
Blońce pogodnie  i wszystek dym ustąpił z n a ­
szego widnokrągu.

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 22. Czerwca.

( P r z e z  Bukarest) .  D o  dzisieyszego dnia 
dokazano tu rzeczy do n ieu wierzenia;  lest 
wielkie do prawdy podobieńs two,  iż Sułtan 
dopnie  swego celu.  Wszystkich janczarów,  
którzy się z swemi  znakami na ulicy pokażą, 
zabiiaią wobec uzbro ionego  ludu i t rupy ich 
z  hańbą  w morze wrzucaią.  Sułtan stara się 
w wszelki sposób korzystać z swego zwycię-  
z twa;  aby ludu n iezn iechęcić  zn iżono  ceny  
żywnośc i  o 50 od sta, i ró"zgłaszaią, iż j ancza­
rowie  byli sprawcami dawnieysżey  drożyzny,  
i l e ż e ,  czego zaprzeczyć n i e m o ż n a ,  niektóre 
O r ty  posiadały przywileie na  wyłączne  pra­
wie przedawanie  róźnyrch artykułów. L e c z  
domyśl ić  się łatwo m ożna ,  iż t erażnieysza ta­
n iość  iest poniekąd dz iełem rządu.  M im o  
to każdy n iespokoynie spogląda na prowin-  
c y e ,  i zgoła na przyszłość.  Zaczynaią  się o- 
bawiać,  iżby związki lądem mogły doznać  
przeszkody,  dla czego wszelkie towarów lą­
dem  rozsełanie zakazano.  W  Pera  wciąż 
panu ie  przes traszenie ,  chociaż ieszcze żadna 
vr St3rabule rewolucya niebyła tak mało nie­

bezpieczną  dla chrzc-ścfan, iak ostatnia. — 
Z  Bukarestu dnia 1. L ipsa .  Pr zez  pocztę ros- 
syiską z Stambułu dnia 22. Czerwca ,  która 
mim o tameczne krwawe wypadki regularnie 
tu przychodzi ła ,  dowiaduiemy się mało co 
nowego.  Cała stolica była pod bronią,  a S u ł ­
tan miał  górę nad janczarami.  Tymczasem 
rozchodzi ły się tu różne  pogłoski o wydarze­
n iach ,  które,  iak m ni em an o ,  późniey miały 
się wydarzyć.  Pogłoski  te, iako niezas ługu-  
iące dotąd na wiarę, nie warte, aby ie powta­
rzać,  Kommissarze tureccy,  którzy tędy do 
A k ie rm an prze iechal i ,  muszą się na granicy 
rossyiskiey w Skuleny ścisłey poddać kwaran- 
tanie.  — Z  Stambułu dnia 25. Czerwca.  O d  
krwawych wypadków,  od dnia 15 do 17, z u ­
pe łna  tu panuie spokoyność.  Rząd  okazuie 
wielką dz ie lność ;  żywności iest dostatek. Ma* 
gnaci  państwa zgromadzaią się wciąż w sera-  
iu przy boku Sułtana.  — Z  Sernlina dnia 10. 
Lipca.  W  Belgradzie wiadome są w całey 
obszerności  zaszłe w Stambule krwawe wy­
padki , a wszelakoź nawet pomiędzy janczara­
mi  nay większa panuie spokoyność.  Z  innych 
atoli p rowincyy państwa tureckiego nie tak p o ­
myślne  są wiadomośc i;  i tak n.  p. twierdzą od  
dwóch dni ,  iż janczarowie  w Phi lipopoli  i A -  
dryanop olu  powstali i nawet  okazywali  ocho­
tę ,  poyść do  Stambułu w pomoc tamecznym 
janczarom.  W  A d r yano po lu  mieli  nawet  — 
lecz któżby temu wierzy ł?  — wezwać Gre­
ków, ażeby się z n imi  łączyli.

A  u s c r y a.
Z  W i e d n i a  dnia 17. Lipca.

Jego  C. K. Mci  Kanclerz  d o i n u , dworu i 
pańs twa ,  Xiążę  Met te rn ich ,  wyiechał  dziś 
rano  do swych posiadłości  w Czechach.

Galicya i Lodomerya.
Ze L w o w a  dnia 17. L ipca .

Ok ro pn y  widok przerazi ł  dnia 14. b. m. mie- 
szkańcówLwowa,  tych, którzy byli i egoświad­
kami , a wszystkich przeiął  smutkiem i ża lem 
Straty naywzniosleyszego i naydawnieyszego  
pomnika  w samym środku miasta. W i e ż a  ra- 
tuszna,  ta naypięknieysza ozdoba stolicy; p rze­
szło na  30 sążni  w gór ę  wznosząca się — ten 
stróż, blisko półczwarta wieku nad bezpieczeń­
stwem pubł icznem czuwaiący —. zapadł  się
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w o w y m  d n i u  o god z in ie  p ó l  do  s i o d m ey  w ie -  
cz or ney .  P rz y c z y n a  i sposób  z a p a d n i e m a  się  
były tak ie :  S p od n ia  część wieży  w kształcie 
cz w o ro g r an u ,  od d a w n a  iuź ś r o dk ie m  rys 
*niała, a n ie z n a c z n ie  co raz  więcey  rozsuwaiąc  
s i ę ,  c i ęża rem  g ór ne y  czę śc i ,  o w ego to  osmto-  
g r an u  c i śn iona , rozpa d ła  s i ę  na dw ie  s t ro ny ,  
p rzezc o  g ó r n a  zsunę ła  s ię  p i o n o w o  w ś rod ek  
aż na sk l e p i e n i a ,  i n i e ino gąc  tam os tać ,  o b a ­
l i ła s ię  w k ie runk u  na  z a c h ó d ,  na sam r y n e k ;  
tak i e dna k  szczęś l iwie ,  że p o m i m o  blisko o ta ­
cza jących  ią dom ów , '  ża d n e g o  n ie  uszkodzi ł a.  
C ho c i aż  a t o l i , iak s ię  każdy do myś l i ć  inoże,  
to zwa len ie  s ię  n i e b y ło  g w a ł t o w n e ,  zwaza iąc  
i e d n a k ,  iż dla um ie sz cz o n e g o  w n iey  zcg aru  
i o g n io w e y  s t r^cy ,  ciągle za m ie sz k a n ą  by ła ;  
że  n a k b n i e c  z p o w o d u  rozp oc zę t ey  budow y 
n o w e g o  ratusza,  l iczni  rob o tn ic y  właśn ie  o k o ­
ło n iey  stawiaiąc i pod  n ią  kopiąc f u n d a m e n -  
ta ,  zaś n iek tó rzy  dla na pr a w ie n i a  o n e y  , w e ­
w n ą t r z  n aw e t  zn ay d o w al i  s i ę ,  i że zawsze 
m nó s t w o  p r z e c h o d z ą c y c h  za t r zy m yw a ć  i r o ­
boc i e  p r zypa t ry wać  się zwyk ło^ —  p rz y p a d e k  
t en  m óg ł  był  wielkie p o c i ąg n ą ć  za sobą  n i e ­
szczęście,  gdyby  iuź od  rana n ie z a w o d n e  z n a ­
ki na s tę p n e g o  zda rz en ia  n i e  były s i ę  ob ia -  
Wiały,  p r ze zco  p r awie  wszyscy na os t r oż no ­
ści s ię  tnie l i ,  i gd yb y  n ie  p r z e z o r n o ś ć  i g o r ­
l iwość W ł a d z y  m ie y sc o w e y ,  o raz  z n a n e g o  
iuź z tey s t rony ciesi elskiego b u d o w n ic z e g o  
Kawki ,  który zawczasu o b e c n y c h  o g r o źą ce m  
n ie b ez p i ec ze ń s tw ie  os t r zegał  i do  us tąpien ia 
z n i e w o l i ł ,  za  co m u  s łuszn ie  p u b l i c zn e  p o ­
dz ię ko wan ie  należy.  Z  tern wszystkietn ie­
dnak n ie  obe sz ło  s ię  całkiem bez nieszczęścia;  
5 m ę ż c z y z n ,  między  którymi  2ch  g r e n a d y e -  
r ó w ,  których c i e k ą w o s c a z  na  sam gane k  w ie ­
ży za p ro wa d z i ł a ,  ieszcze tey sa me y  go dz i ny  
z pod  g ruzów  p o d u s z o n y c h  lu b  na śmie rć  p o ­
ka l ec zon yc h  doby to ,  a naza iu l rz  f l e t n i ą  có r ­
kę w ie ż o w e g o  wykopano  z p iszczałką w ręku,  
s i lnie u ię t ą ,  na  którey ta n ie szczęś l iwa ,  i e ­
szcze p r ze d  sa m y m  zg o n e m  (gdy właśn ie  ze-  
Sar  ?gi kw adr ans  na s i ó d m ą  ud er z y ł )  p o d łu g  
zwy cza iu  gwizda ła .  I l e  więcey  n ieszczęś l i ­
wy ch  pa d ł o  ofiarą tey ok ro pn ey  chwil i ,  okażą  
d n i e  na s tę pn e  przy c i ąg i em  g r u zó w  od syp y-  
Waniu.  K a m i e ń  p o p r ze cz ny ,  właściwy z w o r ­
n ik  całey b u d o w y ,  w s p o d n ie y  części  w ok n i e  
ktchiwalaćm wież y  osadzony, m i a ł  napis n i e ­

miecki  gockierni  g łoskami  pukło w y ry ty :  H a n s  
lileher Anheb des ISau  1491-— T a k  więc kolos,  
co p r z e z  335 lat z d o b i ł  te m ur y  i s t rzegł  i ch 
b e z p ie c z e ń s tw a ,  ru n ą ł  iedriey ch w i l i ,  n i e z o -  
s tawiwszy i ś l adu z caiey swoiey okazałości .  
D o t ą d  iest  p o w s z e c h n y m  p r z e d m io te m  cią­
g łych  uwag  i r o z p r a w ,  a d łu go  i e szcze  uczuć  
da  brak  s i e b i e ,  całey  Pub l i c zn ośc i .

N i d e r l  a n d y .
Z  B r u x e l l i  d n ia  18. L ip c a .

Kró l  J m ć  rozkazał  u łożyć  d o k ła d n ą  staty­
s tykę k róles twa.  W y z n a c z o n a  iest o d d z i e l n a  
K o m m i s s y a ,  która ma k ie rowa ć  t emi  p r aca ­
mi .

D n i a  15. rn. b . - I c h  Królewicz.  M M .  X i ą ź ę  
W i l h e l m  P r u s k i ,  iego Ma łż on k a  i s y n ,  w to­
warzys twie  Xiążęc ia  O ra n i i  oglądal i  t u t eysze  
mi as to ,  i zwiedzi l i  pałac  królewski  i w a l ny c h  
s t anów.  P o t e m  uda ły się do s t oy n e  osoby do  
T e r v e u r e n  ( n o w e g o  zam ku  bawia lnego  X ią -  
źęcia O r a n i i ) ,  zkąd  w yi ad ą  z p o w r o t e m  do 
Be r l ina .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d n ia  r8» L i p c a .

P o w s z e c h n a  gazeta  L u g d u ń s k a ,  którey wia­
d om oś c i  n iezaszczyca ią  się ba rdz o  cechą  au ­
t entycznośc i ,  do no s i ł a  tuż kilka razy,  iż F ra ri -  
cya m a  z a m i a r ,  z rob ić  Xiąźęc ia  N e m o u r s ,  
2go syna  Xiąźęc ia  Orleańsk iego ,  K ró le m  G r e -  
cyi.  T e r a z  o d m ie n ia  o n a  swe zd an ie  i u d z i e ­
la w tym  w zg lę dz ie ,  co nas t ępu ie :  „ L i s t  kor-  
r e s p o n d e n ta  nas zego  z T u l o n u  dn ia  10. L i p c a  
z a p e w n i a ,  iż A n g l i c y  wszystko p rzygo towal i ,  
aby  Xiąźęc ia  Sussex  ogłos ić  K r ó l e m  G r e c y i ;  
t ym cz as em  p o d o b n o  p e ł n o m o c n i c y  f r a ncuzcy  
w N ap o l i  d i  R o m a n i a  przeds tawi l i  r zą do w i  
g rec k ie mu ,  iżby dla n ie g o  większą daleko by­
ło  korzyśc ią ,  o t r zy m ać  Króla z d o m u  B u r b o -  
nó w .  D o d a i ą  do  tego , iż z P a p i e ż e m  r o z p o ­
częto u k ł a dy ,  po  k tó rych sp od z i ew ać by  s i ę  
m o ż n a  u ła twienia  n i e p o r o z u m i e ń  kośc ie lnych .  
W s z a k ż e  ba rdz o  wątpić n a l e ż y ,  iżby G r e c y  
zyskać mogl i  czas z i echan ia  na zbo r . “

Z a p e w n i a i ą ,  —  p isze  Goniec Francuzki — 
iż Pan C a n n i n g  na p r z e ł o ż e n i a ,  które mu 
u c z y n io n o  z p o w o d u  wyprawy L o r d a  C o c h r a ­
n e ,  od p o w ie d z ia ł ,  ż e ,  dopók i  t en  A d m i r a ł  
nię zawinie z swoiemi okrętami du żadnego
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p o r t u , p r a w o m  ang i e l s k im  pod le ga j ąc eg o ,  
p r ze ds ięw z i ęc ia  i ego obce rni  są dla r zą d u  
A n gi e l sk ie go .  Z da ie  s i ę ,  i i  L o r d  C o c h ra n e ,  
chc ąc  za p o b ie d z  wsze lkim n i e p o r o z u m i e n i o m ,  
po s t a n o w i ł  o p a n o w a ć  wys pę  R h o d u s ,  p r z y ­
wróc ić  t a mż e  za k o n  M a l ta ńsk i ,  i używać  iego 
b a n d e r y .

N a  i e d n e m  z osta tnich po s i e d z e ń  I z b y  P a ­
r ó w ,  P a n o w i e  P a s q u ie r  i L a i n e  m o c n o  p o ­
wstawal i  p rzec iw t e raź n ie ysz e in u  Min i s t e -  
r y u m  z p o w o d u  to le ro wan ia  Jezu i t ów.  G w ia­
zda  zapy tu ie  s i ę ,  dla czego  zacn i  P a r o w ie  
o b u r z a i ą  s ię  tak b a rd zo  p r zec iw t ernu  ins ty ­
tu to w i ,  kiedy właś n ie  za ich min i s t ros twa 
Je zu ic i  usadowi l i  s ię  we F r a n c y i ?

Konstytucyonista  p o w ia d a :  G e n e r a ł  - P o r u ­
czn ik  L i v r o n ,  i e d en  z n a y c e l n ie y sz yc h  a g e n ­
tów Baszy E g ip s k ie g o ,  z t i aydu ie  s ię  o d  d n i  
ki lku w P a r y ż u ,  i ,  iak s ły c h ać ,  m ie w a  częs te 
r o z m o w y  z P r e z y d e n t e m  R a d y  Min i s t rów.

Gazeta codzienna z a p e w n ia ,  iż tut eyszy K o ­
m i t e t  wsp ie ran ia  G re kó w  o d w o ła ł  G e n e r a ł a  
R o c h e ,  p o n ie w a ż  zam ia r  iego  pos łann ic twa ,  
a by  p r o p o n o w a ł  Xią£ęc ia  N e m o u r s  n a  K ró l a  
G r e c y i ,  z n i w e c z o n y  został .

P r e z y d e n t  miasta T u l u z y ,  p o w o d o w a n y  
l i c z n e m i  zaska rzen iani i  oyco w famil i i  p r z e ­
c iw  d o m o m  g r y ,  zakazał  wsze lkich  sc had ze k  
z  p rzesz ło  20 osób ,  bez szc z eg ó l n e go  u p o w a ­
ż n i e n i a .  W  d o m a c h  go śc in n y ch  za k az an e  
iest  n aw e t  g ran ie  w karty.

W e d ł u g  rap or tu  łekarzow,  P a n  T a l m a  z d a ­
i e  s i ę ,  źe  w ysz ed ł  z u p e ł n i e  z  n ie b e z p i e c z e ń ­
stwa.  . f

Sternik  p o w i a d a ,  iż P a n  Be l l a r t  w os ta tm ey  
życ ia  sw oie go  g o d z i n ie  us t awiczn ie  m ó w i ł  
o  „ c z a r n y c h  l ud z ia c h 46, k tó rych  z d a w a ł  s ię  
w i d z i e ć ,  i k tórzy g o  b a r dz o  t rapi l i .  K onsty­
tucyonista  chce  w ie d z ie ć ,  iż P a n  Be l l a r t  n i e  
o iaktchsiś  „ c z a r n y c h  lu d z ia c h 66, l ecz  wyra ­
ź n i e  o „  Jezu i t ach66 mówi ł .  Mia ł  o n  iuż  wy ­
n u r z a ć  s w e  o b r z y d z e n ie  p r zec iw t ę tnu  towa­
rzys twu , n im  zaczął  w ob łą k an ie  zapadać.

D n i a  13. m.  b. p r zy by ł  X i ą ź ę  O r l ea ńs k i  
z r o d z i n ą  swo ią  do  L u g d u n u .

P r e f e k t  Burdega l sk i  d o n ió s ł ,  iż w M a r t y n i ­
ce  w y bu ch ł a  żół ta  gorączka.

Bawiący  tu ob yw ate le  Z j e d n o c z o n y c h  S ta ­
n ó w  p ó ł n o c n e y  A m e r y k i  ob ch o d z i l i  w d n i u  
4.  t. m.  p ięćd z ies i ąc io le tn i  jub i l eusz  n i e p o d ­

ległośc i  swego  kraiu.  G e n e r a ł  L a f ay e t t e  i i e ­
go  s y n ,  H r a b i a  d e  L a s t e j r i e ,  P P .  L e v a s s e u r  
i Scheffer ,  byli  iako goście za pr osz en i .  H r a ­
b i e m u  S e g iu r ,  który t a k ie  s ł uż y ł  w czas ie  
w o y n y  za n ie p o d le g ł o ś ć ,  n i e poz w al a ła  c ho ­
ro b a  być na  tey uczc ie .  Sala była o z d o b i o n a  
f r 3 ncu z k i e mi  i amery kań sk i emi  c h o r ą g w i a m i ;  1 
by ło  65 os ó b  o b e c n y c h ;  p ie rw sz e  mi ey sc e  
z a y m o w a ł  P. Barne tt ,  Kon su l  Z j e d n o c z o n y c h  
S tanów.  Z  wielu toastów (b y ł o  i ch  ok o ł o  t r zy ­
dzieści )  , nas t ęp u j ące  w s p o m i n a m y :  „ S z c z ę ­
ś l i w e m u d n i o w i ,  który u roczyśc ie  o b c h o d z i ­
m y !  P ięćdz ies i ą t a  ro cz n ic a  o d  o w eg o  r oku ,  
który n a r o d o w i  dał  wolność ,  a świat  n o w ą  na-  
d z i e i ą  o ż y w i ł ! P am ią tc e  W a s s y n g t o n a ! ( T u  
powstal i  p r zy to m ni  i spe łn i l i  toast  wśród u r o -  
czystey muzyk i . )  N a s z e m u  d o s t o y n e m u  d o ­
b r o c z y ń c y ,  G e n e r a ł o w i  L a f a y e t t e ! P a m i ą t ­
ce L ud w ika  X V I !  S p r z y m i e r z e ń c o m  naszey  
zaczyna iącey  kwi tnąć R z e c z y p o s p o l i t e y ! P o ­
my ś l no ść  Rz ec zy p o sp o l i ty c h  p o ł u d ń i o w e y  
A m e r y k i !  O b y  szpada  Bo l i w ar a  wkró tca 
w  świątyn i  p o ko i u  była zawieszona  ! P o m y ś l ­
no ś ć  Gre cy i !  N i e  r o z p a c z a y m y  o sp raw ie  
p o to m k ó w  T em is to k le sa  i L e o n i d a s a !  P o ­
my ś l n o ść  świę tego  związku  r o z u m u ,  cno t y  i 
p a t ry o t yz m u!  P ię k n e y  płc i !  P o m y ś ln o ś ć  
d a m  zb ie r a ią cyc h  składki  dla T o w a r z y s t w a  
w sp ie ran ia  G re kó w  w P ar y żu !  I c h  m ę ż o w ie  
z takich ż o n  pysz n ić  s ię  b ę d ą ; a gdy  s ię  F r a n ­
cyi  o ich na ydr oż sze  k leyno ty  za py ta ią ,  o n e  
swo ie  córki  p ok aż ą !  P o m y ś ln o ś ć  b y ł y c h  
P r e z y d e n t ó w  Z j e d n o c z o n y c h  S ta n ó w !  O b y  
w d z i ę c z n a  o y cz y zn a  n i e z a p o m i n a ł a  o n ic h  
w ich ubós twie  i i ch s tarości !  P ię k n e y  F r a n ­
cy i ,  k ra iowi boha tyr s twa  i s zko le  p ię k ny ch  
k u n s z t ó w ,  i ow ey  u przeyrnośc i ,  która życie 
u p ię ksza !  P o m y ś ln o ś ć  Gre cy i !  L o r d  C o ­
ch r a n e  pomś c i  s ię  za  p o le g łe  o f i a r y !66

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dn ia  6. L i p c a .

K r ó l  o d i e c h a ł  dzi s ieyszego  r a n a  d o  w ó d  
C abras .  VV orszaku i ego  z n a y d u i ą  s ię  Xią£ ę  
I n f a n t a d o  i C a lo m a rd e .  P o d o b a  s ię  u m ia r ­
k o w a n y m ,  że Sekretarz t ayn ey  pieczęci ,  P a n  
Gr i ja lba ,  z n a y d u i e  się także p rz y  Królu .

Sąd  k r ym in a ln y  w Sewil l i  w yd a ł  wyrok  prze­
c i w  s t an om  C o r te s ,  k tó re  w Cz er w cu  1823. r. 
z a  R e g e n c y ą  g łoso wa ły .  O k o ł o  70 D eputo-
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w a n y c h  s k a z a n o  n a  s z u b i e n i c ę  z  ko n f i skacy ą  
>ch m a i a t k u ;  l e cz  t y lko  c z t e r e c h  z n a y d u i e  s i ę  
w  r ę k u  s p r a w i e d l i w o ś c i .

P a n  G o r j o l l o , i e d e n  z  n a y b o g a t s z y c h  k u ­
pców w K a d y x i e ,  a  m o ż e  i w ca ł e y  E u r o p i e ,  
l e cz  g ło w a  tak m i z e r n a ,  iż l e d w i e  czy t a ć  u~ 
n >ie, m i a n o w a n y  zo s t a ł  G e n e r a l n y m  P o d -  
®karbiin w  m i e y s c e  P a n a  S o r e t ,  k t ó ry  w  S e ­
will i  r o z s t a ł  s i ę  z ś w i a t e m ,  zo s t a w i w s z y  r aa ią -  
<ek z 12 m i l l i o n ó w  F r a n k ó w ,  k t ó r e  K r ó l e w ­
ski  f iskus z a g a r n ą ł .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  5 ' L i p c a .

Z a w i n ę ł a  tu  w c z o r a y  k o rw e t t a  p o r t u g a l s k a  
2  R i o - J a n e i r o .  R e g e n c y a  og ło s i ł a  a m n e s t y ą ,  
2 r z e c z e n i e  s i ę  k o r o n y  na  r z e c z  có rk i  C es a r za ,  
z w o ł a n i e  K o r t e z ó w  i i n n e  p r z y s ł a n e  z B r a z y ­
li i  d o k u m e n t a .  N o w a  k o n s t y t u c y a  n i e  ies t  
i e s zcze  o g ł o s z o n ą ,  i z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w y g lą -  
*l3 ią p r z y  byc i a  f r a n c u z k .  ł r eg a t t y  D i a m o n d ,

k tó r e y  z n a y d u i e  s i ę  L o r d  b t u a r t ,  k t ó ry  r a ­
s e m  z w s p o r n n i o n ą  w y i e y  k o r w e t t ą  R i o - J a ­
n e i r o  o p u śc i ł .

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  15. L i p c a .

U n i a  12. m .  b .  P r u s k i  S p r a w u i ą c y  i n t e r e s s a  
* P a n  R o t s z y l d  z ł o ż y ł  w  b a n k u  123 b o n ó w  
P rusko  • a n g i e l s k i e y  p o ż y c z k i ,  w y n o s z ą c y c h  
S o>450 F u n t ó w  S z t e r l i n g ó w ,  k t ó r e m i  o d p o ­
w iad a j ą ca  s u m m a  p o ż y c z k i  u m o r z o n ą  zo s t a ł a .

L o r d  D u d l e y  S tua r t  o ż e n i ł  s i ę  z  i e d n ą  z sy -  
n o w i c  N a p o l e o n a ,  M ł o d e  to  s t ad ł o  m i e s z k a  
t e r az  u  b o g a t e y  P a n i  C o u t t s  w P i c ca d i l l y .

W  t y m  t y g o d n i u  r o z p o c z n i e  s i ę  ż n i w o  
Pszen i c y .  S p o d z i e w a i ą  s i ę  d o b r e g o  s p r z ę t u .  
W s z y s t k i e  i n n e  g a tu n k i  z b o z a  z d a i e  .się,  ż e  
m n i e y  w i ę c e y  c h y b i ł y .  S z c z e g ó l n i e y  g r o c h  
1 b ob  n i e w a r t e  z b i e r a n i a  z  po l a .

U n i a  20. b ę d z i e  w  W o x a l u  ba ł  m a s k o w y  n a  
ko rzyść  w y c h o d ź c ó w  w ło sk i ch  i h i s z p a ń s k i c h .  
P u n d u s z e  z  d o t y c h c z a s o w y c h  z a p i s ó w  i u ż  w y ­
c z e r p a n e .

O d e b r a l i ś m y  w i a d o m o ś ć  o  p o w s t a n i u  ■ w  
Stambule; p o w s t a n i a  i  s pi ski  n a l e ż ą  t a m  t ak  
d a l e c e  d o  s p o w s z e d n i a ł y c h  r z e c z y  , i ż  ta w i a ­
d o m o ś ć  m a ł o  u  na s  w z b u d z i ł a  c i e k a w o ś c i ,  d e  

ż a d n y c h  w a ż n y c h  n i e  s p r o w a d z i  w y p a d ­
ków.  F a n a t y z m  i d e s p o t y z m  m u s i  p a n o w a ć

u  T u r k ó w ,  d o p ó k i  k o r a n  l u d o w i  w i a r ę  i n i e ­
w o l n i c t w o  p r z e p i s u i e ;  o  p o l e p s z e n i u  s t a n u  
a n i  m yś l e ć .  N i e m o ż e m y  c z e r p a ć  ż a d n y c h  
n a d z i e i  w z g l ę d e m  p rz y s p i e s z e n i a  n i e p o d l e ­
g ło ś c i  g r e c k i e y  z tey r z e z i  w s t ol icy t u r e c k i e y .  
C h o r ą g i e w  w i e r n y c h  wab i ć  b ę d z i e  t y l e  co d o ­
t ąd  f a n a t y k ó w  , a b y  s i ę  bi l i  p r z e c i w  n i e w o l n i ­
k o m  ch rz e ś c i ań sk i i n ,  a S u ł t a n  t en  b ę d z i e  o s t a ­
t n i m ,  k tó r y by  w y z n a ł  M i n i s t r o m  E u r o p . ,  iż  
i es t  w e w n ą t r z  o s ł a b i o n y m ,  l u b  rnn i ey  z d o l ­
n y m  p o p i e r a ć  s w e  p r a w a  p r z e c i w  o b c y m  m o ­
c a r s t w o m .

G a z e t a  M o r n in g -C hronicie  n a z y w a  cza s  o b e ­
c n y  n a d z w y c z a y n y i n ,  a  to  i e d y n i e  d l a  t eg o ,  
i e  b a r d z o  ro j a l i s t osk i  d z i e n n i k  „ N o w e  c z a s y “  
z a w i e r a  myś l i  i a k o b i ń s k i e ,  k t ó r e b y  p r z e d  kil­
ku  l aty  n a w e t  o p p o z y c y c y ą  s t r a c h u  b y ł y  naba*  
w i ł y ,  n .  p .  ź e  B o l i w a r  p o t r z e b u i e  t y lko  p o k a ­
z a ć  s i ę  n a  d w o r z e  L o n d y ń s k i m  , aby  p r z y ć m i ć  
w sz y s t k i c h  M o n a r c h ó w  E u r o p e y s k i c h  w r a z  
z  i ch  r e p r e z e n t a n t a m i .

S  z  w  e. c y a .
Z  S t o k h o l m u  d n i a  14. L i p c a .

M i a s t o  n a s z e  z n a y d o w a ł o  s i ę  w w i e l k i e m  
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  z  p o w o d u  p a l e n i a  s i ę  
p u s z c z  w  n a s z e y  ok o l i c y .  K r ó l  u d a ł  s i ę  s a m  
n a  m i e y s c e ,  p o s ł a ł  t a m  w o y s k o ,  kaz a ł  z w o ł a ć  
l u d  w ie y sk i  i p r z e z  ś m i a ł e  r o z p o r z ą d z e n i a  z a ­
ł o ż y ł  t a m ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w u .  L e c z  r a p t e m  
o b r ó c i ł  s i ę  w ia t r  w  s t r o n ę  p o ł u d n i o w ą  i p ę ­
d z i ł  o g i e ń  z  t aką  g w a ł t o w n o ś c i ą ,  i ż  p r z e z  3 
t y s i ące  s t óp  s z e r o k i e  i e z i o r o  d o s t a ł  s i ę  n a  w y ­
s p ę  Sikla  d o  ro ga tk i  D a n v i k e r .  S z c z ę ś c i e m  
i tu g o  u ś m i e r z o n o ,  tak iż  t y lk o  z a r a z  p i e r ­
w s z e g o  d n i a  spa l i ł  s i ę  m a ł y  d o m e k .  P r z e ­
s t r z e ń ,  k tó r ą  p o ż o g a  w b o r a c h  d o t k n ę ł a ,  w y -  
p o s i  d o b r z e  d w i e  m i l e  s z w e d z k i e ,  

B r a z y l i a .
D a lsz y  c iąg  przerw aney w  zaprzeszłey gazecie  

honsty tucyi B ra zy lsk ie y ;
107) Z a r a z  p o  C e s a r z a  n a  t r o n  w s t ą p i e n i u ,  

w a l n e  z e b r a n i e  w y z n a c z a  m u  i C e s a r z o w e y ,  
d o s t o y n e y  i e g o  m a ł ż o n c e ,  o d p o w i a d a i ą c e  i e -  
g o  w y s o k i e m u  z n a c z e n i u  u p o s a ż e n i e .

108)  W y z n a c z o n e  t e r a ź n i e y s z e m u  C e s a ­
r z o w i  i i e g o  m a ł ż o n c e  u p o s a ż e n i e ,  m a  b y ć  
p o w i ę k s z o n e ,  i l e  ż e  o b e c n e  ok o l i c z n o ś c i  n i e -  
d o z w a l a i ą  u s t a n o w i e n i a  z a r a z  o d  t ey  p o r y  
s u m m y  d o s t o y n o ś c i  i c h  o s ó b  i n a r o d u  o d p o -  
wiadaiącey.
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109) Z e b r a n i e  us t anawia  t a k ie  u p o s a ż e n ia  
Cesa r sk ich  Xiąźą t  i i n n y c h  Xiąź ą t ,  w s to s u n ­
ku  ich u ro dze n ia .  N a d a n e  X iąźą to tn  up o sa ­
że n ia  ustaną,  g d y  on e  kfay opuszczą.

n o )  N a u c z y c ie l ó w  Xiążą t  obie ra  i m i a n u i e  
.Cesa rz ;  ze b r an ie  s t anowi p ła cą ,  którą z skar­
b u  n a r o d o w e g o  rnaią pob ie rać .

U l )  N a  p ie rwsze tn  p o s i e d ze n i u  każdeg o  
p r awo daw s tw a  żąda  I z b a  D e p u t o w a n y c h  od 
n a u c z y c ie ló w  s p r a w y ,  w z g lą d e m  po s tą pó w  
ic h  d os to y n y c h  ucz n ió w.

112) G d y  Xiąźn iczki  za m ą ż  idą ,  w yz na cz a  
i m  ze br an i e  p o sa g ,  bez  ża d n e g o  n ad a l  u p o ­
sażen ia .

113) G dy  Xiążąta  zawie ra ią  ś luby  m a łż e ń ­
skie i oeieść ch c ą  za g ranicą ,  wyznacza  im z e ­
b ran ie  p e w n ą  s u m m ą  raz  nazawsze,  a w p r z y ­
szłości  n i e p o b ie r a i ą  ź a d n e y  płacy roczney .

114) P o m i e n i o n e  uposa że n ia ,  pł ace  r oc z n e  
i  posagi  w y p ł ac an e  b ą d ą  m i a n o w a n e m u  prze z  
Ce sa rza  o c h m is t r z o w i ,  który w in te r es i e  ko­
r o n y  iest  od p ow ie d z ia ln y m .

115) P o s i a d a n e  t e raz p rze z  D o n  P e d r o  pa ­
ł a ce  1 do b ra  n a r o d o w e  na ież ą  i do  iego  nas tę-  
p c ó w ,  a na r ó d  starać s ią  bądz ie  o ich p o m n o ­
ż e n ie  n o w e m i  n ab yc ia m i  i o  b u d o w y ,  o dp o -  
wiada iące  dos toynośc i  i r o z r yw ko m  Cesa rza  
i  i ego ro dz in y .

R o z d z i a ł  I V .  O następstwie tronu.
116) D o n  P e d r o  I .  p rze z  i e d n o m y ś ln e  wy-  

i r z y k n i e n i e  lud ów  konsty tucy iny  Ce sa rz  i n i e ­
us ta n n y  ob ro ń ca  Brazy l i i ,  r ząd z i  c i ąg le  w B r a-  
zyl i i .

117) P r a w y  p o to m e k  nas tąp u i e  w r z ą d z e ­
n i u ,  w po rządku  p i e rw or od z tw a  i r ep r ez en ta -  
cyi .  Starsza l in i a  idz ie  p r z e d  m ł o d s z ą ,  toż 
sa m o  naybl i ż szy s t op ie ń  p r zed  o d le g le ys zym  
w każdey  l i n i i ,  p ł eć  mązka p r ze d  n ie wi eśc ią  
w każd ym s to p n i u ,  s tarsza osoba  jbrzed m ł o d ­
szą  w każdey płci .

118)  P rz y  w y g a śn i e n iu  p r a w y c h  p o to m kó w  
D o n  P e d r o  I g o  wa ln e  ze b ra n ie  i e szcze  za ży­
cia os t a tn iego  p o t om ka  i w  czas ie i ego p a n o ­
w a n i a ,  o b ie r z e  n o w ą  fami l ią  r zą dzczą .

119) Ż a d e n  c u d z o z i e m i e c  n i e m o i e  być n a ­
s t ęp cą  k or on y  brażyłskiey.

120) Z aś lu b i en ie  d o m y s ł o w e y  nas tępczyn i  
t r o n u  nas tąp u i e  p o d ł u g  woli  Cesarza .  J e ż e l i  
Cesarz n ieżyie, gdy ta ma poyść za mąż, mał­

że ńs two  to  b ez  za tw ie rd z en ia  w a l n e g o  zebra* 
nia n ie  m o ż e  być zawar te .  M a łż o ne k  iey nie 
na leż y  do r z ą d u ,  i p rzy b ie ra  tytuł  Cesarz* 
d o p i e r o  w te nc za s ,  gdy  m u  Cesa rzowa  dzie­
cko porodz i .

R o z d z i a ł  V .  —- O regencyi w  czasie nia- 
łolctności albo choroby Cesarza.

121) Ce sa rz  iest m a ło le tn im  do sk o ń c z o n e ­
go ig g o  roku.

122) W  czasie ma ło le tności  r ządzi  pańs twem 
R e g e n c y a ,  p rzypad a jąc a  na nayb i i ź s zeg o  k re ­
w n e g o  Cesa rza ,  wed łu g  p or zą d k u  następstwa) 
ieżl i  ma lat  25.

123) J e że l i b y  Cesa rz  n i e m i a ł  ża dn ego  kre­
w n eg o ,  własności  te po s i a d a j ąc e g o ,  zawiado-  
wać bądz ie  sp r aw am i  państwa stała Regenc ya ,  
p rze z  wa lne  z g r o m a d z e n i e  mi a no w an a .  Skła­
da sią z 3ch  c z ł o n k ó w ,  z  k tó rych  naystarszy 
iest  P r e z e s e m .

124) A ż  do czasu w y b o ru  tey stałey R e g e n -  
e y i ,  r zą dz i ć  b ąd z ie  pań s tw em  tymczas'ow* 
R e g e n c y a ,  z ł o ż o n a  z  Mi n i s t rów  spraw we­
w n ę t r z n y c h  i  sp rawiedl iwośc i  i z dw óc h  Ra-  
dz co w  S tanu  p o d ł u g  łat s łu ż b y  nays tar szych,  
p od  p r z e w o d n i c tw e m  o w d o w ia ł ey  Cesa rzowy,  
a gdy iey n i e m a ,  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  nay- 
s t arszego  cz łonka R a d y  Stanu.

125) P o  zeyśc iu  r ządzącey  Cesa rzowy,  ma ł ­
ż o n e k  iey p r zod ku ie  w R e ge n c y i .

126) Je że l i  ch o r o b a  ciała lub  duszy , o któ- 
r ey  p r ze ko na ł a  s ią  większość o b u  I z b ,  c z y n i  
Cesarza  n i e z d o l n y m  do  r z ą d z e n i a ,  wówcza® 
Cesa rz ewic z  (nas tępca t r onu )  r ządz i  za n ie go ,  
ieśli  ma lat 18.

127) R e g e n t ,  to sa mo  R e g e n c y a ,  wykony­
wa p r zep i sa ną  103. p r zys ię gę  wierności ,  
z doda tk iem ,  iż Cesa rzowi  w ie r no ść  za cho w a­
j ą ,  i o dd az ą  m u  w o d ze  rzą du  po  us tan iu  m a ­
ło l e tnośc i  lub cho ro by .

128) U c h w a ł y  R e g e n c y i  i R e g e n t a  w y ch o ­
dz ą  w i m i e n i u  Cesa rza  w nas t ąpu ią cey  for­
m i e :  R e g e n c y a ,  w im i e n iu  C e s a r z a , rozka-
z u i e   C e sa r z ew ic z ,  R e g e n t ,  w im ie n ia
Cesa rza  r o z k a z u i e ........

129) A n i  R egencya, ani R egent n ie są od­
p ow ie dz ia ln i .

130) O p i e k u n a  ma ło le tn ie g o  N as tępcy  tro­
n u  wyzna cz a  oyc iec  w t e s t a m e n c ie ,  czego  tę­
żel i  n i e u c z y n i ł ,  matka Ce sa rzowa  sprawtń® 
o p iek ę, nie wstępując tw powtórne śluby mał*
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Reńskie. Je ż e l i  iey  n i e m a ,  w a ln e  zg ro m a -  
‘ cen ie  m ia n u ie  o p i e k u n a , k tó rym  n ig d y  n ie  
oióze być t a k i , n a  k tó regoby  p o  m a ło le tn im  
dziecku k o rona  spaść m ogła .

■ R o z d z i a ł  V I .  —  O M inisteryum .
, 131) U s ta n o w io n e  być  rnaią ro zm a i te  Se- 
kretaryaty S tanu .  U s taw a  o z n a c z y  b l iz ey  ich 
czy n n o śc i ,  ich  l ic z b y ,  i w m ia rę  oko licznośc i  
Połączy ie lub  o d o so b n i ,

*3s)  M in is trow ie  S tanu  p rz e d s ta w ia ią w sz y -  
•Ikie czynnośc i  w ładzy w ykonaw czey  i podp i-  
sutą ie, k tóre też w tey tylko fo rm ie  m o g ą  być
d o p e łn io n e .

133)  M in is t ro w ie  są  o d p o w ie d z ia ln i  za 
zdradę,  p rzekupstw o ,  p r z e n ie w ie rz e n ie  i u c ie ­
m iężan ie ,  n ad u ż y c ie  w ładzy , z a n ie d b a n ie  wy­
konania  u s ta w ,  t rw o n ie n ie  p u b l ic z n e g o  g ro -  

n ie m n ie y  za wszystkie c z y n n o śc i ,  śc ie-  
Slńaiące  w o ln o ść ,  b ez p ie cz eń s tw o  i w łasność  
°byw ateli .

x34) O d d z ie ln a  ustaw a o z n a c z y  n a tu rę  ty c h  
P rzew in ień  i sp osób  p o s tę p o w a n ia  w tey m ie -  
ize.

. ł 35)  U s tn y  lu b  p iśm ie n n y  ro zk a z  C e sa rz a  
^ tezas łan ia  M in is tró w  o d  o d p o w ied z ia ln o śc i .

. •^d )  C u d z o z ie m c y ,  ch o c iażb y  u n a r o d o w ie -  
***> M in is tram i być n ie m o g ą .

R o z d z i a ł V I I .  —  O R adzie S ta n u ,
,  *37) M a  być z a p ro w a d z o n a  R ada  S ta n u z ło -  
*°na z  R a d z c ó w ,  p rz e z  C e sa rz a  d o ży w o tn ie  
m ianow anych .

138)  N ie  m a ich  być  więicey n a d  10.
.*39) N i e  w c h o d z ą  d o  tey liczby  M in is tro -  

Jy,e S ta n u ,  którzy  z p o w o ła n ia  tego n ie  są 
Radzcam i S t a n u , c h y b a  w y raźn ie  p r z e z  C e-  
®arza tym iż  m ia n o w a n i .
,  *40) A b y  być R a d zc ą  S ta n u ,  t r ze b a  posia-  
<‘®ć w łasności  p o t r z e b n e  S en a to ro w i.
. *41) P r z e d  z a cz ęc iem  u rz ę d o w a n ia  sk łada-  
H  W rę c e  C esarza  p rzys ięgę  n a  u t r z y m a n ie  
I)abu iącey  re l ig i i ,  z a c h o w a n ie  konsty tucy i i 
Pfaw; p r z y s ię g a ią ,  być w ie rn y m i C esarzow i,  
fkdzić m u  n a y s u m ie n n ie y  i m ie ć  przy  te in  lyl- 
*° d o b ro  pańs tw a n a  uw adze ,  
j  *42) Z d a n i e  R a d z c ó w  S tan u  s łu c h a n e  b ę -  

w e  w szystk ich  w aż n y ch  sp raw ach  i we 
]**zy«tkich o g ó ln y c h ,  p u b l ic z n e g o  z a rz ą d u  
do tyczących  s ię  p rz e d s ię w z ię c ia c h ;  sz c z e g ó l­
n y  w p rzy p a d k u  w y p o w iad a n ia  w o y n y ,  za­
ż e r a n i a  p o k o iu  i  u k ła d a n ia  i i ę  z  o bce  mi n a ­

r o d a m i ;  n i e m n i e y ,  g d y  C e sa rz  w y k o n y w ać  
ch c e  n ie k tó re  p raw a w ład z y  p o ś re d n ic z e y  
(k ie r u ią c e y )  w §. z o i ,  w y m ie n io n e ,  w yiąw szy  
bty n u m e r  { u s tan aw ian ie  i o d d a la n ie  M i n i ­
strów .)

*43)  R a d z c y  S tan u  o d p o w ie d z ia ln i  są za 
rad ę ,  w brew  us taw om  u d z ie la n ą ,  tak  iż  p r z e z  
n i ę  w yraźn ie  w b łą d  w prow adza ią .

144) N as tępca  t ro n u  zaez y n a iąc  rok i8 ty ,  
ies t  cz ło n k ie m  R a d y  S tanu , I n n i  C esarze -  
w iczow ie  m o g ą  tylko w R a d z ie  S tanu  zasia­
d a ć ,  b ędąc  od  C esarza  m i a n o w a n i .

R o z d z i a ł  V I I L  —  O sile zbroynćy.
145) W szy sc y  i łrazy laan ie  o b o w ią z a n i  są  

b ra ć  s ię  do  o r ę ż a ,  gdy  tego  w ym aga u t r z y m a ­
n ie  n ie p o d le g ło śc i  i ca łośc i  p a ń s tw a ,  i b ro n ić  
go p rzec iw  z e w n ę t rz n y m  i w e w n ę t rz n y m  n i e ­
p rzy ja c io ło m .

14b) N im  z g r o m a d z e n ie  w a ln e  us tanow i 
s to iącą  s i łę  z b r o y n ą  lą d o w ą  i m orską,  pozos ta ­
n ie  taką ,  iaka i e s t ,  d o p ó k i  iey z g ro m a d z e n ie  
u ie p o m n o ż y  albo  n ie z m n ie y s z y ,

147) Siła z b ro y n a  iest p o s łu s z n a  w yższym  
rozkazom . N ie m o ż e  s i ę  zb ie rać  b ez  ro zk a zu  
wyższey  w ładzy .

148) T y lk o  w ład z y  w y k o n aw czey  s łuży  p ra ­
w o u ży w a n ia  woyska lą d o w e g o  i m o rsk ie g o  
w sposób  tak i ,  iaki się iey  z d a ie  być  nays tó -  
so w n ie y sz y m  dla o b r o n y  icraiu,

149) O fice ro w ie  lądow i i m orscy  n ie rn o g ą  
być  p o z b a w ie n i  sw o ich  m ie y sc  b e z  w yroku  
w łaściw ych  sądów ,

1 50) O d d z ie ln e  p o s ta n o w ie n ie  o zn a cz y  u- 
r z ą d z e n ia  woyska i f lo t t y ,  p rzep isy  w zg lę d em  
a w a n s u ,  p łac i karnośc i .

T y t u ł  V I .  O sędziach i sądach,
151) W ła d z a  są d o w n icz a  ies t  n ie p o d le g ła  

i sk ładać  s ię  ma z sędz iów  i p rzy s ię g ły c h ,  k tó­
rzy  w yrokow ać b ę d ą  w sposób  p rz e z  p raw a 
p r z e p i s a n y ,  w sp raw ac h  c y w iln y c h  i k rym i­
n a ln y c h .

152) P rz y s ięg l i  w y ro k u ią  w z g lę d e m  czynu , 
s ę d z io w ie  s tósuią  praw o .

153) S ęd z io w ie  ci są  d o ż y w o tn i .  M o g ą  
b y ć  ie d n ak  p r z e n o s z e n i  w p e w n y m  p rz e c ią g u  
czasu  w sposób  p ra w e m  p rze p isan y .

154) C esarz  m o ż e  ich  w u r z ę d o w a n iu  z a ­
wies ić  z p o w o d u  s k a rg ,  p rz e c iw  n im  z a n ie ­
s io n y c h ,  po  p o p r z e d n ie m  ie d n a k  w y b ad a n iu  
ic h  o so b iś c ie ,  p o  z a s ią g n ie n iu  p o t r z e b n y c h
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wia dom ośc i  i p o  w y s łu c h a n iu  R a d y  S t anu ,  
■Ściągawce się do  takich sp raw ak ta ,  po s ł a n e  
b ę d ą  do  właśc iwych  o b w o d ó w ,  aby  w nich 
w e d ł u g  p rawa pos tą p io no .

155) T y lk o  p r zez  s ą d ow y wyrok  m o g ą  być 
sę d z i o w ie  u r z ę d ó w  sw oic h  pozbawian i .

156) Sęd z i ow ie  1 u r z ę d n ic y  sądo wi  o d p o ­
w ie d z ia ln i  są za n a d u ż yc ia  władzy i za p r z e ­
s tęps twa w u rzędz ie  p o p e ł n i o n e .  U r z ą d z e ­
n i e  p o w i n n o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  tę sku teczną  
uczyn ić .

157) Za  u w o d z e n ie ,  p rze kup s tw o ,  k radz ież  
Icassy i zd z i e r s tw o ,  m o ż n a  ich zwycza yny rn  
s p o s o b e m  processować  n a y d a le y  w rok i ie-  
d e n  d z i e ń  o d  dn ia  p o p e ł n i o n e g o  p rz e s t ę ­
pstwa.

158) W  p r o w i n c y a c h  pańs twa  b ęd z ie  tyle 
t r y b u n a ł ó w  drug iey  i o s t a tn iey  instar icyi ,  ile 
icll d o g o d n o ś ć  obywate l i  w ym aga ć  będz ie .

*59) W  k r y m in a ln y c h  sp ra w ac h  og łaszane 
b ę d z i e  całe  p os tę po w an ie .

160) W  spraw ac h  cyw i l ny ch  i w sp rawach  
k r y m i n a l n y c h  d o  są dó w  cy w i l n yc h  o d e s ła ­
n y c h ,  rnogą s t rony  sę dz i ów  p o lu b o w n y c h  
m i a n o w a ć ;  wyroki  i c h ,  ieśli  s ię s t rony  na to 
zgodzi ły , j  są bez  appe l l acy i  p r a w o m o c n e .

161) Ż a d e n  p r oces  nie m o ż e  być r o z p o c z ę ­
ty , ieśli s t rona  n i e u d o w o d n i ,  źe  p o p r z e d n i o  
Ś rodków p o i e d n a n i a  używała.

162) W  tym  ce lu  ma ią  b yć  u s t a n o w ie n i  sę ­
d z i o w i e  p o k o i u ,  o b i e ra n i  tym s a m y m  spo so ­
b e m  i n a  tak d ługi  p r zec iąg  cz as u ,  iak u r z ę ­
d n i c y  I z b .  P ra w o  p o s t a n o w i  ich a t ryb uc ye  
i  zakres  dz ia łan ia .

163) W  stol icy pańs twa z a p r o w a d z o n y  b ę ­
d z i e  opró cz  t r y b u n a ł u ,  p o d o b n e g o  iak w i n ­
n y c h  p r o w i n c y c h ,  t r y b u n a ł  sp rawied l iwośc i ,  
k tó re g o  c z ło n k ow ie  z in n y c h  są dó w  w ybran i ,  
n a z y w a ć  się będą  R ad zca mi  i U rz ę d n i c y  z n i e ­
s i o n y c h  t e raz  sądów , m o g ą  b yć  u m ie s z c z e n i  
\ r  n o w y m  t ryb una le .

164) T r y b u n a ł  te n  m s  p ra w o :  a )  Z e z w a la ­
n ia  lub o d m a w i a n ia  r ewizy i  p r o c e ss u ,  w s p o ­
s ó b  p r a w e m  prze p i s any ,  b) W y r o k o w a n i e  w 
p r ze s t ęp s tw ac h  i u c h y b i e n ia c h  swoich  u r z ę ­
d n ik ó w ,  n i e m n i e y  u r z ę d n ik ó w  w in n y c h  są­
d a c h  u m ie s z c z o n y c h  w c iel e d y p lo m a ty c z n e m  
i p r ez es ów  prowi ncy i .  c) Roz s t rzygan ia  s p o ­
r ó w  iu rysd ykc y i nyc h  i s t a no w ien ia  w z g lę d e m  
a l t r ybucy i  s ą d ó w  pr o w i n c y a ln y c h .

T y t u ł  V I I ,  — 0  administracji i gospodar­
stwie prowincyi. —  R o z d z i a l i .  —  O ad­
ministracji.

165) Na czele  admin i s t r acy i  każdey  p r o w i n ­
cyi  zos tawać będz ie  m ia n o w a n y  p r ze z  Cesa rza  
P rezes .  Cesa rz  m o ż e  go dla dobr a  s łużby 
o d w o ła ć  i i n n e g o  na iego  mieysce  mi anować .

166) P r a w o  oznaczy  bl iźey i ego  at t rybucye» 
zakres  dzia łan ia  i z n a c z e n i e ,  n i e m n i e y  wszy­
stko , co dla sp r aw ow ani a  i e g o  ob ow iąz k ów  
iest po t r ze bn e .

R o z d z i a ł  I I .  *— O Izbach Prow incja l-  
tijch.

167) W e  wszystkich t e raź n ieyszych  i na  
p rzysz łość  pozostać m ogą cya ch  mias tach i mia ­
s teczkach,  ma ią  być z a p r o w a d z o n e  I z b y ,  któ­
re  zawiad yw ać  bę d ą  go sp o d a rs tw e m  inieysco-  
wetn i po t r ze bam i  mi eysk iem i .

168) I z b y  te bę dą  w y b ie r a n e  z u rzę dn i ków ,  
w l i c zb i e ,  iaką p rawo  oznacz y .  Kto naywię -  
cey za sobą  miał  g ło s o w ,  t e n  będz ie  I z b i e  
p rze wo d ni czy ł .

169) U rz ąd za i ąc e  p r aw o  oz na cz y  bl iżey p o ­
s t ę p o w an ie  tych władz  mieyskich,  w y k o n y w a ­
n i e  pol icy! ,  ad in in i s t r acyą  mieysk iego  d o c h o ­
d u  i i n n e  p oż y te c zn e  za t r udn ien ia .

R o z d z i a ł  I I I ,  —  O skarbie narodotVjm .
170) D o c h o d y  i wydatki  n a r o d o w y c h  p i e ­

n ię dz y  o d d a n e  b ę d ą  t r y bu n a ł o w i  ska rbu  n a ­
ro d o w e g o .  P o d z i e l o n y  na  rozma i t e  sekcye  
zaw iad yw ać  będz ie  ad rnin i s t racyą i r a c h u n ­
kami  p r ze z  wza ie rnne  k o r r e s p o n d e n c y e  z u- 
r z ę d a m i  sk a rb o w em i  i w ład za m i  p r ow in cya l -  
n e m i .

171) Ws zys tk i e  b e z p o ś r e d n ie  po da tk i ,  w y ­
jąwszy p r z e z n a c z o n e  na  u m o r z e n i e  d łu g u  p u ­
b l i c z n e g o ,  ze zw a la ne  b ę d ą  co r o c z n ie  p rze z  
z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  i w y b ie r a n e  b ę d ą  
d o p ó t y ,  d o p o k i  n ie  po s ta n o w i ich  zn ie ś ć  lu b  
zastąpić  ie p r ze z  in ne .

172) P o  o d e b r a n i u  t abel  b u d ż e to w y c h  i n ­
n y c h  m in is te r s tw ,  p r z e ł o ż y  M in i s t e r  skarbu  
I z b i e  D e p u to w a n y c l i  co ro c zn ie  za raz  na  p o ­
czątku iey p o s i ed ze ń ,  ogó lny  p rzeg ląd  d o c h o ­
d u  i wydatku ska rbu  n a r o d o w e g o  z roku  upły-  
n i o n e g o ,  n i e m n i e y  b u d że t  w y d a tk ó w  p u b l i ­
c z n y c h  na  rok  n a s t ę p n y ,  poda tk ów  i p u b l i ­
cz n y c h  p r z y c h o d ó w .

(Dokończenie nastcipi.)

(.Dodatek.)



D O D A T E K

do

Nru 60. 

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 29. Lipca 1826.)

Rozmaite W iadomości.

D n i a  29. P a ź d z i e r n i k a ,  a za tem  w  os ta tnią  
n ie d z ie lę  tegoż m ie s ią ca ,  z a g a i o n y m  zos tan ie  
p ie rwszy  Seyrn Westfal ski .

Z  R z y m u  d o n o s z ą  pod  d n i e m  8* rn. b . , iz 
K a r d y n a ł ' d e l l a  Som agl i a ,  D z i e k a n  świę tego  
Col legium i W i c e - K a n c l e r z  s. kościoła ,  w y d a ł  
no w y  ob os t rzo ny  edyk t  p rze c iw t a i em ny tn  to ­
war zys two m.

D n ia  6. rn. b. za kaz ano  w Bawary i  wsze l ­
kich p o i e d y n k ó w  m ię dz y  wo y sk ow ym i  a w oy-  
s k o w y m i ,  i mi ęd zy  tymi  a  i n n y m i  u r z ę d n i ­
kami .  .

W  B o n i e  u m a r ł a  n i e d a w n o  wdotva po  s t a­
w n y m  ryrno twórcy  n i e m ie c k im  Szyl le rze .

Z  S t ok h o l mu  d o n o s z ą  po d  d n i e m  4. m.  b .^  
i i  tam zbo ż e  i  w s ze lk ie  i n n e  z i e m i o p ł o d y  
Wciąż d r o ż e i ą ,  tak iż co p r ze d  dworna tygo­
d n ia m i  p r z e d a w a n o  za  6 T a l . ,  t r ze b a  t e ra z  za  
to p łac ić  p o  J O T a l . #

D o n o s z ą  z N e a p o lu  p o d  d n i e m  5«
W g m in ie  S p e z z a n o - G r a n d ę  w p r ow in cy i  Ga-  
labr i a-Ci t r a ,  n i e d a w n o  p e w n a  zd ro w a  ao l e tm a  
kob ie ta ,  p o  gm ie s ię cz n ey  c i ąż y ,  p o r o d z i ł a  
dziecko  kształ tne o dw óc h  g ło wac h .  — W G u -  
b e rn i i  R e za nsk ie y  —  piszą z M os k w y  pod d. 
6. m,  b. —  p o r o d z i ł a  n i e d a w n o  p e w n a  ch ło ­

pka dziecko z kocią g łow ą  i łapami. N i e ­
szczęśliwa matka przelękniona i  do rozpaczy  
p rzyw iedz iona zam ordowała ten poczwarny  
p łod  w chwili przyiścia na świat i zagrzjebała 
go w ogrod z ie  pod drzew em . Sąsiadka iey ,  
która ią przytem w ypatrzyła , d on ios ła  o tern 
policy i. W yd ob yto  z  z iem i p o tw o rę ,  a l e ­
karz cyrkułowy w ło ż y ł  ią w  spirytus, i poś le  
do gabinetu Petersburgskiego, iako rzadki wy- 
padek w naturze.

Z e  wszystkich stron ciągle d on oszą  o usta­
w iczn ych  nawałnicach i  szkodach p rzez n ie  
zrządzanych.

S p r o s t o w a n i e .

W  przeszłym numerze gazety na stronicy 770 
w  lewo w wierszu 25. zamiast „ l  iak wiatr i t. dd* 
czytać należy: „ l ak  wiatr i  t.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D w a sklepy pod dom em  W a g i  tuteyszey po­

ło ż o n e ,  matą bydź w ypuszczone w dzierżawę
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p r z e z  p u b l i c z n ą  h c y t a c y ą  n a y w i ę c e y  o f i a r u j ą ­
c e m u  o d  d n i a  i .  P a ź d z i e r n i k a  r ,  b .  n a  p o  

r s o b ie  n a s t ę p u j ą c e  l a ta .

T e r m i n  d o  l i c y t a c y i  w y z n a c z a  s i ę  n a  
d z i e ń  4.  S i e r p n i a  r .  b. 

i  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  
ę t e y  n a  s a l i  r a t u s z n e y  s e s s y o n a l n e y .

P o z n a ń  d n i a  31 .  L i p c a  182 6 .

N a d b u r m i s  t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .

J ó z e f  H r a b i a  K w i l e c k i  z  W r ó b l e w a  
w  P o w i e c i e  S z a m o t u l s k i m  z  m a ł ż o n k ą  s w o i ą  
A l e x a n d r ą  z  H r a b i ó w  S o b o l e w s k i c h  
k o n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  n a  d n i u  2 3 . C z e r w c a  
r. z .  z a w a r t y m ,  d n i a  12 .  C z e r w c a  r .  b .  s ą d o w n i e  
o g ł o s z o n y m ,  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  p o ­
m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą c z y l i ,

P o z n a ń  d n i a  19 .  C z e r w c a  1 8 2 6 .  

Królewsko-Pruski S^d Ziemiąński.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

N a d  m a i ą t k i e m  U r .  K a i e t a n a  K o b y l i ń s k i e g o  
k o n k u r s  o t w o r z o n y m  z o s t a ł  d n i a  26. W r z e ś n i a  
1 8 * 5 1 w y z n a c z y l i ś m y  p r z e t o  t e r m i n  d o  l ik w i-  
d a c y i  p r e t e n s y i  d o  t e g o ż  K o b y l i ń s k i e g o  m a ią -  
c y c h  n a

d z i e ń  2 9 .  S i e r p n i a  r .  b .  
o  g o d z i n i e  g t e y  p r z e d  D e p u t o w .  K o n s y l i a r z e m  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  K a u l f u s  w  I z b i e  n a s z e y  
I n s t r u k c y i n e y , i z a p o z y w a m y  n a  t a k o w y  w s z y ­
s t k i c h  n i e z n a i o m y c h  w i e r z y c i e l i  i e g o  p o d  t e m  
z a g r o ż e n i e m ,  iż  w  r a z i e  n i e s t a w i e n i a  s i ę  a n i  
o s o b i ś c i e  a n i  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  p r a w n i e  
d o z w o l o n y c h ,  z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  p r e k l u d o -  
w a n e m i  i  w i e c z n e  w  t e y  m i e r z e  m i l c z e n i e

w z g l ę d e m  i n n y c h  w i e r z y c i e l i  n a k a z a n e  i m  z o ­
s t a n i e .

• w *e r z y c ' e l ° m  , k t ó r z y  o d l e g l e  m ie s z k a -
t ą ,  1 k t ó r y m  w  m i e ś c i e  t u t e y s z e m  n a  z n a i o m o -  
sc i  z b y w a ,  p o d a j e m y  n a  M a n d a t a r y u s z ó w  K o .  
m i s s a r z y  S p r a w i e d l i w o ś c i  H o y e r ,  G u d e r i a n  i 
M a c i e i o w s k i , z  k t ó r y c h  i e d n e g o  w  d o s t a t e c z n ą  
I n f o r m a c y ą  i p l e n i p o t e n c y ą  o p a t r z y ć  n a l e ż y .

P o z n a ń  d n i a  13 .  M a r c a  18-26.

Królewsko - Pruski S$d Ziemiański.

PATENT SUBHASTACYINY.

D o b r a  K i e k r z  i S t a r z y n y  w  n a s z e y  i u -  
r y s d y k c y i  P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  i 
d o  m a s s y  k o n k u r s o w e y  L u d o w i k i  S z c z u t o w .  
s k i e y  n a l e ż ą c e ,  k t ó r e  i e d n a  i p ó ł  m i l i  o d  P o ­
z n a n i a ,  d w i e  m i l e  o d  O b o r n i k ,  d w i e  i p ó ł  m i l i  
o d  S z a m o t u ł ,  t r z y  m i l e  o d  O b r z y c k a , d w i e  i 
p ó ł  m i l i  o d  M u r o w a n e y  G o ś l i n y  o d l e g ł e ,  i p o ­
d ł u g  w  r o k u  z e s z ł y m  s ą d o w n i e  s p o r z ą d z o n e y  
t a x y  n a  3 3 , 8 5 3 . T a l .  9  śg r .  2 f e n  •  o s z a c o w a n e  
z o s t a ł y ,  n a  w n i o s e k  K o m m i s s a r z a  S p r a w i e d l i ­
w o ś c i  M i t t e l s t a e d t ,  i a k o  K u r a t o r a  r n a s s y  S z c z u ­
to  w s k ie y ,  p u b l i c z n i e n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e ­
d a n e  b y d ź  m a ią .

W  t y m  c e l u  t e r m i n a  l i c y t a c y i n e  n a  
d z i e ń  1 1.  L i p c a  r .  b. ,  
d z i e ń  1 4 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b,, 
d z i e ń  1 6 .  S t y c z n i a  1 8 2 7 . ,

Z k t ó r y c h  o s t a t n i  z a w i t y ,  z a w s z e  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  g t e y  p r z e d  A s s e s s o r e m  S ą d u  
Z i e m i a ń s k i e g o  K a p p w  n a s z e y  I z b i e  d l a  s t r o n  
w y z n a c z o n e  z o s t a ł y ,  n a  k t ó r y  z d a t n o ś ć  k u p n a  
p o s i a d a i ą c y c h  z  te rn  o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  
i ż ,  i e ż e l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z i e  
n i e  b ę d ą ,  p r z y d e r z e n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
p o  z ł o ż e n i u  l i c y t u m  n a s t ą p i .

Z a r a z e m  w z y w a i ą  s i ę  z  z a m i e s z k a n i a  n i e w i a ­
d o m i  w i e r z y c i e l e  r e a l n i , i a k o  t o :  s u k c e s s o r o -  
w i e  W a l e n t e g o  Z a l e w s k i e g o ,  H e i n r i c h  M a -



• b ia s ,  D i s p o n e n t  h a n d l u  D e k e r t ó w ,  g u k c e s s o -
r o w ie  K o n s t a n c y i  z  S k o r z e w s k i c h  z a m ę ż n e y  
2 a k r z e w s k ;e y , « L u d w i k  S k o r z e w s k i ,  a ż e b y  
P ra w  s w y c h  w  t e r m i n a c h  l i c y t a c y i n y c h  d o p i l ­
n o w a l i ,  p o d  t y m  o s t r z e ż e n i e m ,  iż  w r a z i e  n i e -  
8,a w i e n i a  s i ę  p r z y d e r z e n i e  n a y w i ę c e y  d a i ę c e -  
» u u ,  i p o  z ł o ż e n i u  l i c y t u r n  w y m a z a n i e  i c h  
®umrn n a w e t  b e z  p r o d u k c y i  n a  t a k i e  w y d a n y c h  
d o k u m e n t ó w ,  n a s t ą p i .

T a x a  i w a r u n k i  c o d z i e n n i e  w  r e g i s t r a t u r z e  
n a s z e y  p r z e y r z a n e  b y d ź  m o g ę .

P o z n a ń  d n i a  16 .  M a r c a  1 8 2 6 ,

Królewsko -  Pruski S$d  Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

G r u n t  D e p c z y ń s k i c l i  p o d  l i c z b ę  4  w  P o z n a ­
n i u  n a  p r z e d m i e ś c i u  O s i r o w k u  p o ł o ż o n y  z  b u ­
d y n k i e m  w  r y g l o w k ę  s t a w i a n y m ,  t y l n y m  b u ­
d y n k i e m  i o g r o d e m ,  n a  4 9 6  T a l .  25 ś g r .  11 d .  
s ę d o w n i e  o s z a c o w a n y ,  w  d r o d z e  e x e k u c y i  
** t e r m i n i e

d n i a  5.  W r z e ś n i a  r .  b .  
g r a n a  o  g o d z i n i e  30- p r z e d  d e p u t o w a n y m  R e -  
f e r e n d a r y u s z e m  K i i n t z e l  p u b l i c z n i e  w i ę c e y  da- 
i ę c t m u  p r z e d a n y  b ę d z i e ,  w z y w a m y  p r z e t o  
° c h o t ę  k u p n a  i z d o l n o ś ć  p o s i a d a n i a  m a i ę c y c h ,  
a b y  s i ę  n a  t e r m i n i e  t y m  a l b o  o s o b i ś c i e  l u b  
P r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  s ta w i l i  i w i ę c e y  d a i ę c y  
p r z y d e r z e n i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e ,  i e ż e l i  ż a ­
d n a  p r a w n a  n i e  z a y d z i e  p r z e s z k o d a .  W a r u n k i  
k u p n a  i t a x a  w r e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a -  
h e  b y d ź  m o g ę .

Z a r a z e m  z a p o z y w a m y  n a  t e r m i n  t e n  n i e z n a ­
j o m e g o  z p o b y t u  f a k t o r a  ż y d o w s k i e g o  M e l l e  
p o d  t e rn  z a g r o ż e n i e m  , i ż  w  r a z i e  n i e s t a w i e n i a  
s i ę  p o  z ł o ż e n i u  s ę d o w e m  s u m m y  s z a c u n k o w e y  
w y m a z a n i e  w s z e l k i c h  i n t a b u l o w a n y c h  i a k o  i 
s p a d a i ę c y c h  p r e t e n s y i  a  m i a n o w i c i e  t y c h ż e  o- 
s t a t n i c h , b e z  p o t r z e b y  n a w e t  z ł o ż e n i a  n a  t e n  
k o n i e c  d o k u m e n t ó w ,  n a k a z a n e m  z o s t a n i e .

P r z y d a l i ś m y  t a k ż e  t e m u ż  M e l l e  U r .  P e t e r s o n  
z a  A s s y s t e n t a  d l a  b r o n i e n i a  p r a w a  i e g o .

P o z n a ń  d n i a  17 .  M a i a  182 6 .

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański,

S z a n o w n y m  c z ł o n k o m  r e s u r s y  n a s z e y ,  nie- 
m n i e y  u c z e s t n i k o m  b a l ó w  t e y ż e ,  donosimy ni- 
n i e y s z e m  n a y u n i ź e n i e y : i e

we C z w a r t e k  d n i a  3. S i e r p n i a  r, b, 

o godzinie 8mey wieczorney będzie bal.

Dyrekcya resursy wolnomularskiey.

N a  z a s a d z i e  n a y w y ż s z e g o  r o z k a z u  g a b i n e ­
t o w e g o  z  d n i a  I .  C z e r w c a  r .  b .  u c z y n i o n o  
r o z r z ę d z e n i e ,  iż  z a w i e s z o n e  d o t ę d  ć w i c z e n i a  
w  s t r z e l a n i u  m o g ę  b y ć ,  b e z  o b a w y  d l a  p r z e -  
c h a d z a i ę c e y  s i ę  P u b l i c z n o ś c i ,  d a l e y  k o n t y n u o ­
w a n e .  S t r z e l a n i e  d o  t a r c z y  r o z p o c z n i e  s i ę  z a ­
t e m  d n i a  3 0 .  b .  m . ; c o  d l a  z n i e s i e n i a  w s z e l ­
k i c h  p o w a t p i e w a ń ,  p o d a i e m y  n i n i e y s z e m  d o  
p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i .

P o z n a ń  d n i a  27 .  L i p c a  1 8 2 6 .

G i e ł d a  s t r z e l e c k a .

Założenie ruskiey kąpieli parowey i łaźni.

O d  d a w n e g o  i u ź  c z a s u  d a ł o  s i ę  t u  s ł y s z e ć  
ż y c z e n i e  z a ł o ż e n i a  k ę p i e l i  p a r o w e y  1 ł a ź n i ; l e c z  
j a k k o l w i e k  s z a n o w n i  l e k a r z e  n a s i  u z n a w a l i  u r z ę -  
d z e n i e  t a k o w e  b y d ź  n a d e r  p o t r z e b n e m  i  u ż y -  
t e c z n e m , p r z e c i e ż  r z e c z  ta  z a c h a c z a ł a  s i ę  z a ­
w s z e  n a  ż y c z e n i a c h  i p r o i e k t a c h .  M o i e  cięgle
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itaranie o  dobro i zabawy m oich  szanow nych
■współobywateli ,  d o g o d n e  p o ło że n ie  mo ie y  
po sa dy  S z e l ą g  n az w an e y ,  i w y b o rn e  iey ź r ó ­
d ł a , sp ow odo wał y  m n i e , p rzywieśdź ży c ze n ie  
ło  do skniku.  P o je c h a ł e m  do Be r l ina ,  aby 
do k ła dn ie  poznać t ameczny  zaszczytnie  zna n y  
ins ty tu t  t ego r o d z a i u ,  i do p r o w a d z i ł e m  teraz 
r zecz tak da l eko ,  iż m ó y  ins tytut  ruskiey ką. 
piel i  paro wey,  i łaźni ,  po łączony z kąpielą tuszo- 
szową ,  k rop l i s t ą i zwyczayną ,  we W t o re k  d n i a ł .  
S ierpn ia  r .b .  otworzyć i estem w stanie.  Zawia-  
domiaiąc  o n ich W  W.  L e k a r z ó w  i P rze św ie tn ą  
P u b l i c z n o ść ,  upraszam o raz ,  ażeby  ci, którzy 
i ch chcą uż y w a ć ,  raczyl i  ie wprzód  obeyrzyć.  
S p o dz ie w a m  s ię ,  iż zn ay dą  wszystko,  czego 
d o g o d n o ś c i  wygoda wy ma g a ją ;  tern bardziey ,  
iż  s tara łem się o t o ,  ażeby ins tytut  m óy  z u p e ł ­
n i e  odpowiada ł  Berl ińsk iemu,  który sobie  wzią­
ł e m  za wzór ,  a w k tó rym doz orca .moiego  przez 
kilka tygodn i  u sp o so b i o n y m  został .

Ł a ź n i e  są ,  n i edzie lę  w yią w a zy , co dz ie nn ie  
o d  godz iny  6tey r a n n e y  do godziny 9tey wie- 
c z o r n e y  o g r z a n e ,  a cen a  ich iest na 15 śrebrgr.  
o d  osoby us tanowiona.  Poch lebiaiąc  sobie,  
iż  kąpiele te będą  i od p iękney  płci  często o d ­
wie dz ane ,  p rzy ią łem oso bn ą  d o zo r c zy n ię  i wto­
rek i piątek z rana od godziny  they do go d z i n y  
l 2 te y  wyłączn ie  dla Dam są p rze zna cz on e .  
G d y b y  kto uważa ł  laką n ie dogodność  w o d le ­
głości  ins ty tutu tego od miasta ,  ten n iech ra­
czy  zważyć ,  iż p rzechadzka  do kąpieli i z t am-  
tąd u z n a n a  iest za nader  poży teczną  zdrowiu,  
i e  odległość  ta o wiele n ie  iest tak wielką iak 
w  Ber l inie  z i e dn ey  części miasta do d rug ' ey ,  
i e  doroszki  krótką tę d r o g ę  uła twiaią,  i że  ta 
sam zawsze b ę d ę  miał  w pogotowiu  całokryly 
z  czte rema s i edzen iami w y g od n y  powoź do  p o ­
wrotu  kąpiących do mias ta a to za umia rko­
w a n ą  opłatą .

P o zn a ń  dnia 28- Lipca 1826.

A .  G. L e i  d i g ,  
właściciel posady Szelągapod P ozn aniem .

Bardzo dobry wcale n ow y  Billard z wszel­
kimi regal iami iest do  p rzedan ia  w P o z n a n i u  
na  ulicy W i e ń c o w e y  Nr.  33. u W . B e c k e r a .

Teg or oc z n a  woda Sel ter ska,  iako też świeże 
wino wiśniowe iest d o  nabycia  i po leca

J a n  H e n r .  S t e f f e n s
_______________________w r y n k u  N r  86.

50 macior  i 50 ba r an ow  rasy hiszpańskiey.  
za m ie rn ą  c e n ę ,  dostać m o ż na  w G o l ę c i n i e  
p od  P o z n a n i e m .

W yciąg z Berlińskiego k u r s u  papierów  
i pieniędzy.

D nia  94. I.ipca  1826. P ap ie ra ­
mi

G o to w i­
zną

Obligi długu państw a . . 
Obhgi bankow e aź do włącznie

in. h ........................ : .
Z ach o d ru o -P ru sk ie  listy  zasta­

w n e  A ........................................
Zachodm o-Pruskie listy zasta­

wne B ...............................
I isty zastawne W . Xięstwa 

Po z n a ń s k i e g o . . . .  
W si hodnio-1'ruskie . , . 
fezlaskie . . .  . . .
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Poznań dnia 23. Lipca 1826.
x r  „ r  1- /  P a p i e r a m i .  G o t o w i z n a .  O d
Kura obljgow m. Poznania . . c?ol __    ^

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D n i a 24. L  i p  c a .

P sz e n ic a  . .
Tal.

I
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